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W okresie p iętnastolecia  częstego w zajem nego obcow ania zaw iązała  się  m ię­
dzy nam i serdeczna przyjaźń, poznałem  W altera jako człow ieka. Posiadał zdolność 
n iezw yk le  łatw ego naw iązyw ania  kontaktów  z ludźm i n aw et przelotnie spotkanym i, 
gdyż ludzi kochał, w  każdej potrzebie gotów  był im  służyć pom ocą, n aw et w obec  
tych, do których m iał pow ody czuć urazę, n ie  ży w ił n ienaw iści, bo n ie  było w  nim  
krzty n ienaw iści. B ył człow iekiem  dobrym  i szlachetnym , ten  mój przyjaciel-N ie- 
m iec.

Tadeusz M encel, profesor zw yczajny w  Instytucie H istorii U niw ersytetu  Marii 
C urie-Skłodow skiej zm arł tragicznie w  dniu 10 sierpnia 1987 r. N ależał do tych  
osobow ości, które w  każdym  m iejscu  pracy i sytuacji życiow ej n ie  tracą opty­
m istycznego spojrzenia na to, co d zieje się  w okół. Był aktyw ny do ostatnich dni 
sw ojego życia. P ozostaw ił w ie le  prac n ie  zakończonych.

Tadeusz M encel urodził s ię  6 sierpnia 1912 r. w  Łodzi. W 1931 r. ukończył 
G im nazjum  H um anistyczne im. M. K opernika i w  tym  sam ym  roku zapisał się  
na studia h istoryczne w  U niw ersytecie  im . A. M ickiew icza w  Poznaniu. W latach  
studiów  (1931 -1935) krystalizow ały  się  Jego zainteresow ania naukow e pod w yraź­
nym  wipływem  m istrza — profesora A dam a M ieczysław a Skałkow skiego. N a jego 
to sem inarium  m agisterskie uczęszczał. Tu znalazł się  n ie  tylko pod w pływ em  
osobow ości profesora, w ybitnego znaw cy pow szechnych i polsk ich  dziejów  n ow o­
żytnych, ale m iał m ożliw ość poznaw ania tajn ików  w arsztatu  naukow ego i metod  
badaw czych historii. U częszczał też na w yk ład y i sem inaria innych w ybitnych  
uczonych, by w ym ien ić przykładow o K azim ierza T ym ienieckiego. A tm osfera lat 
studenckich w  U niw ersytecie  Poznańskim , w p ływ  w ielk ich  autorytetów  naukow ych  
i w łasna  praca oraz zainteresow ania badaw cze sta ły  się  podnietą do pogłębionych  
studiów  nad dziejam i K sięstw a W arszaw skiego. W ynikiem  tych studiów  sta ła  się  
Jego praca m agisterska pt. S e jm y  K s ię s tw a  W arszaw sk iego  napisana pod w pływ em  
i z inspiracji naukow ej profesora Skałkow skiego. W ybór tem atu i in tu icja  m istrza  
okazały się n iezw yk le  trafne, pon iew aż przy tym  okresie naszych dziejów  now o­
żytnych pozostał Profesor M encel do ostatnich dni sw ojego życia, stając się  n ie­
kw estionow anym  autorytetem , a jego prace n ie  tylko przybliżyły nam  tam te lata, 
ale przyniosły n ow e ustalenia.

Po ukończeniu stud iów  w  1935 r. pracow ał najpierw  jako praktykant nauczy­
cielski w  średnich szkołach w  Łodzi, n ie  otrzym ując za to żadnego w ynagrodzenia  
i jednocześnie kontynuow ał badania nad dziejam i K sięstw a W arszaw skiego i jego  
m inistrem  spraw ied liw ości F eliksem  Ł ubieńskim . N ieustannie utrzym yw ał śc isłe  
kontakty naukow e z profesorem  Skałkow skim , który podjął się opieki naukow ej 
nad m łodym  adeptem  nauk historycznych. D zięki tej pom ocy profesora otrzym ał 
T. M encel w  końcu 1936 r. dw uletn i zasiłek  Funduszu K ultury N arodow ej. Pom oc  
m aterialna pozw oliła  na zin ten syfikow an ie badań naukow ych nad przyszłym  dok­
toratem  o Ł ubieńskim . D otarł w  tym  okresie do w szystk ich  najw ażniejszych  ar­
ch iw ów  i b ibliotek, w  tym  rów nież do zbiorów  pryw atnych, w  kraju. W 1937 r. prze­
byw ał w  D reźnie, gdzie przeprow adził solidną kw erendę archiw alną i b ib liotecz­
ną w  tym  m ieście. W latach 1938 - 1939 pracow ał w  W ojskow ym  B iurze H istory­
cznym, kontynuując studia nad doktoratem  i jego w stęp ną redakcją oraz, pod
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w pływ em  profesora M. H andelsm ana, zaczął grom adzić m ateriały  do dziejów  A r­
m ii Polskiej w e  Francji w  czasie I w ojny św iatow ej i do losów  II Brygady L e­
gionów .

Po w ybuchu w ojn y  w  1939 r. i w  latach okupacji podzielił losy polskiej m ło­
dzieży. Przedostał się  najpierw  na W ęgry, gdzie przeszedł obozy dla internow anych, 
by potem  przez Jugosław ię dotrzeć w  lutym  1949 r. do Francji. Z aciągnął się  do 
A rm ii Polskiej gen. W. Sikorskiego. P rzeszedł kam panię francuską, dostając się  
do n iew oli w  W ogezach. P rzebyw ał w  obozach jenieckich  w  Żaganiu (Sagan), Sre­
brnej Górze (Silberberg VIII C) i w  Ł am binow icach (Lamsdorf). Po w ydostaniu  
się  z n iew oli w  p ołow ie 1941 r. przebyw ał najp ierw  w  W arszaw ie, a potem  na  
L ubelszczyźnie. Tu pracow ał w  cukrow ni w  Opolu L ubelskim  aż do w yzw olen ia  
w  lipcu 1944 r. i jednocześn ie uczestn iczył w  pracach konspiracyjnych i tajnym  
nauczaniu. W latach 1944 -  1947 podjął pracę nauczyciela historii w  średnim  szkol­
n ictw ie  w  ■ Lublinie, w iążąc się  najm ocniej z P ryw atnym  G im nazjum  i Liceum  
M. Sobolew skiej, słynącym  z w ysokiego poziom u nauczania i pow szechnie znanych  
tradycji ośw iatow ych  szkoły.

W 1947 r. po raz drugi znalazł się  na .p ozn ań sk im  bruku”, podejm ując pracę 
w  A rchiw um  P aństw ow ym . N aw iązał zerw ane w  czasie w ojny i okupacji kontak­
ty naukow e z un iw ersytetem  i Poznańskim  T ow arzystw em  Przyjaciół Nauk, ak ­
tyw nie pracując w  K om isji H istorycznej. P onow nie znalazł się  w  orb icie w p ływ ów  
naukow ych profesora Skałkow skiego i w  czerw cu tego sam ego roku doktoryzuje 
s ię  pcd jego kierunkiem . R ozprawa doktorska: Feliks Łubieńsk i  — m inis ter  sp ra ­
w ied l iw o śc i  K s ię s tw a  W a rszaw sk iego  (1752-1848),  obszerne studium  pośw ięcone  
jednem u z najw ybitn iejszych  reform atorów  system u ustrojow ego i sądow nictw a  
oraz w spółtw órcy dekretu grudniow ego, opublikow ana w  1952 roku, spotkała się  
z bardzo życzliw ym  rezonansem  w  św iec ie  naukow ym . M onografia ta  oraz studia 
na tem at w prow adzenia K odeksu N apoleona w  K sięstw ie  W arszaw skim  i O rganiza­
cja są d o w n ic tw a  na z iem iach  polskich  w  okresie  K om is j i  R ządzące j  określały n ie ­
jako głów ny nurt zainteresow ań naukow ych Profesora — dzieje K sięstw a W arszaw ­
skiego, których był w ybornym  znaw cą. W tym  nurcie są  także liczne Jego studia  
p ośw ięcone organizacji i działalności adm inistracji w  okresie K sięstw a W arszaw ­
skiego i K rólestw a K ongresow ego. Na szczególne podkreślenie w  tym  m iejscu  za ­
sługuje obszerne studium  pt. Galicja  Zachodnia 1795 -1809. S tu d ium  z  d z ie jó w  z iem  
polskich zaboru  austriackiego po III rozbiorze. Praca ta  stanow i ow oc w ielo letn ich  
stud iów  źródeł krajow ych oraz zbiorów  w iedeńskich  i lw ow skich .

W tym  nurcie Jego zainteresow ań m ieszczą się  liczne prace i studia analizu ­
jące p ostaw y i zachow ania społeczeństw a polsk iego w  dobie porozbiorow ej, g łów ­
n ie  w a lk  narodow ow yzw oleńczych i działalności sp iskow ej. Odnosi się  to prze­
de w szystk im  do czasu P ow stan ia  L istopadow ego i P ow stan ia  Styczniow ego, a  tak ­
że pow stania Polsk i n iepodległej w  1918 r.

P rofesor M encel był także św ietn ym  archiw istą. Poza pracą w  A rchiw um  P ań­
stw ow ym  w  Poznaniu (1947 - 1953 i w  drugiej p o łow ie  1954 r.), by ł organizatorem  
i p ierw szym  dyrektorem  W ojew ódzkiego A rchiw um  P aństw ow ego w  Zielonej Gó­
rze z siedzibą w  Sulechow ie, a od początku 1955 do w rześn ia  1961 r. był dyrek­
torem  W ojew ódzkiego A rchiw um  P aństw ow ego w  Lublinie. Położył w ie lk ie  za ­
sługi w e  w łaściw ym  zorganizow aniu  i funkcjonow aniu  zielonogórskiej i lubelskiej 
placów ki archiw alnej. G odził znakom icie działalność organizatorską z pasją ba­
daw czą z zakresu arch iw istyk i i archiw oznaw stw a, będąc autorem  w ie lu  rozpraw  
i artykułów  z d ziejów  arch iw istyk i polskiej oraz prezentując te w ynik i na kra­
jow ych  i m iędzynarodow ych zjazdach naukow ych.

N ajw ażniejszy w  Jego życiu, działalności organizacyjnej, aktyw ności tw órczej
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i badaw czej był drugi „okres lub elsk i”, poczynając od 1955 r. po kres życia. W tym  
okresie pow stały  Jego m onograficzne studia, rozprawy i artykuły, podręczniki szkol­
ne, liczne recenzje prac naukow ych krajow ych i zagranicznych, w ydaw nictw a źród­
łow e. Z ainteresow ania naukow e tego okresu koncentrują się  na w spom nianych  
w cześniejszych w ątkach tem atycznych i now ej pasji — dziejach Lublina i L ubelsz­
czyzny. Z zakresu tego ukazały się Jego n iezw ykle w artościow e, źródłow e studia. 
Z Jego in icjatyw y i pod redakcją ukazał się  p ierw szy tom  dziejów  Lubelszczyzny, 
najpełn iejsze dotychczas opracow anie h istorii regionalnej, h istoria Lublina. Z je ­
go nazw isk iem  łączy się pow stan ie „Rocznika L ubelskiego”, którego był w spółzało­
życielem  i współredaktorem . On także był in icjatorem  i p ierw szym  redaktorem  „Ze 
szytów  M ajdanka”. N agła śm ierć n ie  pozw oliła  Mu ujrzeć źródłow ego studium  na 
tem at w si polskiej w  pierw szej p o łow ie X IX  w., które jest w  druku i zbioru roz­
praw  i studiów  na tem at w alk  narodow ow yzw oleńczych na L ubelszczyźnie w  u b ie­
głym  stuleciu. N ie doczekał także i n ie  dokończył pracy redakcyjnej kolejnego tom u  
protokołów  Rady Stanu K sięstw a W arszaw skiego oraz innych prac, w  tym  m onu­
m entalnego dzieła na tem at obozu koncentracyjnego na M ajdanku. Jego zasługi 
naukow e w  śledzen iu  przeszłości Lubelszczyzny i dziejów  now ożytnych polskich  
i pow szechnych n ie  dadzą zam knąć się  w  suchym  w yliczen iu  prac. Jego dorobek  
naukow y liczy ponad 200 pozycji i zajm uje trw ałe m iejsce w  naszej h istoriografii 
i nauce polskiej. Cechuje te  badania w ielostronność i ogrom na erudycja, solidne  
dokum entow anie w łasnych sądów  i przem yśleń, interesująca interpretacja zjaw isk  
i w ydarzeń zm ierzająca do w ykryw ania  praw dy i jej upow szechniania.

Od 1957 r. sw oje losy zw iązał z U niw ersytetem  M arii C urie-Skłodow skiej, n a j­
p ierw  godząc te now e obow iązki z k ierow nictw em  A rchiw um  P aństw ow ego w  Lu­
blinie, a od 1961 r. już tylko na uczelni. B ył k ierow nik iem  K atedry H istorii P o l­
ski X IX  i X X  w ieku, potem  K atedry H istorii N ow ożytnej i w reszcie Zakładu H i­
storii N ow ożytnej do czasu przejścia na em eryturę w  1982 roku. B ył także p ierw ­
szym  dyrektorem  Instytutu H istorii (1970 - 1972) i dw ukrotnie dziekanem  W ydziału  
H um anistycznego (1962 -1964 oraz 1968 - 1970). W ykształcił ponad 200 m agistrów  
historii, w yprom ow ał k ilkunastu doktorów , był opiekunem  kilku habilitacji, ucze­
stn iczył w  w ielu  przew odach doktorskich i habilitacyjnych w  ininych ośrodkach  
naukow ych w  kraju, a także aw ansach profesorskich. W UMCS przeszedł n aj­
w ażniejsze etapy sw ojego naukow ego aw ansu — profesora nadzw yczajnego (1968) 
i profesora zw yczajnego (1976).

Profesor M encel był człow iekiem  w ielk iej pracow itości, skrom ności, życzliw o­
ści dla innych. A ktyw n ie uczestn iczył w  życiu naukow ym  w  L ublinie i w  kraju  
do dni ostatnich. B ył honorow ym  członkiem  Polsk iego T ow arzystw a Historycznego, 
w ielo letn im  członkiem  jego Zarządu G łów nego i w iceprezesem , organizatorem  PTH  
w  Zielonej Górze i prezesem  oddziału w  tym  m ieście, przez kilka la t był prezesem  
PTH w  Lublinie, był honorow ym  członkiem  Lubelskiego T ow arzystw a N aukowego, 
członkiem  Rady A rchiw alnej przy N aczelnej D yrekcji A rch iw ów  Państw ow ych, 
przew odniczącym  Rady N aukowej W ydaw nictw  o M ajdanku i T ow arzystw a Opieki 
nad M ajdankiem , aktyw nym  członkiem  G łównej K om isji Badania Zbrodni H itlerow ­
skich w  Polsce oraz Okręgowej K om isji w  L ublinie. To tylko n iektóre organizacje
i in icjatyw y, gdzie nazw isko Jego w pisało się na trwałe.

Profesor M encel za działalność naukow ą, organizacyjną i społeczną także 
otrzym ał kilkakrotnie nagrodę m inistra nauki i szkoln ictw a w yższego, nagrody  
w ładz m iasta i w ojew ództw a lubelskiego. W yróżniony został honorow ym  tytułem : 
Zasłużony N auczyciel PRL, a także odznaczony Krzyżem  K om andorskim  Orderu  
Odrodzenia Polski oraz Krzyżem  O ficerskim  i K aw alerskim  Orderu Odrodzenia
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Polski, M edalem  K om isji Edukacji N arodowej, Z łotym  M edalem  Opiekuna M iejsc 
Pam ięci N arodowej i innym i.

Jego pogrzeb w  dniu 14 sierpnia 1987 r. na cm entarzu przy ul. L ipow ej w  Lu­
b lin ie był sw oistą  m anifestacją, w  której uczestniczyli koledzy, w spółpracow nicy, 
w ych ow ankow ie i  uczniow ie, przedstaw iciele różnych organizacji i instytucji. Żeg­
nali Profesora, w ielk iego  serca i w rażliw ości człow ieka, hum anistę i uczonego.

A lb in  K o p ru k ow n iak
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